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Utnnik Poznaatki wychodzi codziennie, z wyppkiein poniedziałków « dni putwi^nych. Pnedpfata kwartalna wynott w tntejtcu 1 i al. IW zyr , na poeztach krajowych li lal. 9 fen. Po.edyecze aanplarU
tprzedajy »«{ po 1 tyr. ti /en. w kzptdycyi Dziennika Poznahtk teyo, w 1 omamu, przy placu Hilhelmowtkim Ar. 8. Tai Ezpedycya przyjmu/e dontttitnia i obwitttcztnia •» 
opłaty I tur. li fen. od Kteitza czterodzielnij ko leńmy. Lizty do Pedakcyi i Łzpedycyi winny byc frankowane,

— 

M 163. Środa 20 lipca
kla«y orderu świętego Michała za zasługę, nalanego 
mu j rzez króla bawarskiego.

Berlin, 18 lipca. Najświeższe dzienniki ber
lińskie ogłaszają w ralćj rozciągłości okólną depeszę 
pnu-ką z. dnia 6 b. lii., którćj treść podaną była 
we w czoraj-zy iii numerze Dziennika. Za-ługuje ona 
z tego głównie powodu na uwagę, iz o isla, lia na- 
p.ężoue stosunki, jakie po zaw-otym pokoju panujp 
obecnie pomiędzy dworami beil ń-knn i wiedeńskim. 
— Minister lnu (’lit, p. v. d. II ydt, opuścił wczoraj 
B lim, mbj ,c sę z małżonką swą do wód w Ki* 
sirgcii, gdz e pizez czteiy tygodiee bawić zanuć 
rza. Równi ez. śnie z liiuiistn ni hi’diii wyj.thał 
tatż.e niiiiisti r sk irłu | ati Ratow, który dąży na 
kilka dni do Franki irta na l M nem, g'z e wskutek 
ostatnich wypmków ważne gotują s;ę rokowania.— 
Mówią j nws/oćknie, że wszystkie | alki, k‘óre vy- 
rii-zyh’ ku Rn wi, powrócą w krótkim cz.sie na 
pierwotni' swoje stanowi, ka.

— Gazita pruska umi ściła w rrze pnr.iedz.ial 
kowym w i czoiipiii nastęjuący rozkaz do a inni:

.W diAili. kiedy wojna ¡omiędzy ilwenia. z nami 
gramiząicliii mocarstwami, wytuilila, nakazał.ni go
towość wojucą ara n, aby zabespiec/yć stanowi
sko po'ężne. które się państwu t ruski« mu n.łiży. 
X ebesj i ez. ń two wow«żas grożące, minęło. Podczas 
kit dy jeszcze w | ci bodzie biliście, zawarły micar- 
stwa wijujące nagle |'(>kóg Wasz pochód okazał, ż.e 
stałym na zy ni było zainirr«m, jakkolwiek los wojny 
rozstrzygnie, nasze i Nu mieć granice n emuinzoneu i 
iitrzynia«'. Okazilśiie gotowość, której się po was 
spoćziiwałem, i w ogóle Iranie się, pruskiego inie 
ma go<’n". Wielu z was ? uniosło osobiste »fiaty 
Objawiam wam mo.,e zupełne zadowoli me. Zamek 
Rato FI.erg lb 1 j ca 1859, Poilp. Wilhelm, Książę 
Piuski, Rejent?*

Chełmno, 12 lipca. Tod tą datą czytamy w Nad- 
wiślaniuie: Miasto usze, pamiętne ty u wypaokami 
bisiorycziumi, stanowiące dość często w zatargach 
z zakomm krzyżackm właśnie owę rzecz, o kt-uą 
chodzPo, przechowuje do dziś dnia wiele zabytków, 
przeszłość owę t j< j loznaite koleje j rzjp'minają- 
cvcli. Mur di bize ntrznnany 11 asu e jes.cze całe 

pł.n.yK. ,ca.,.',,,o-ao u.ia,li,e, ■ • w.ckuili‘śr.dnich, a 1 cz.ie kościoły
mont nial pizynau.mmj woh e zad2iwinjili

¡> postępu i m.iodowi i mz.i ; (m. z st„j;) (,z;ś pUStką, a między nit mi
:.t związa-iy łędzie w »uchtli ,ęi;ull js?y. i<(,ścj6| i„ f, „muszki ński. ł amiątka
ywnctizi ymkoi Kobncya, gdzie | \x)llkwś(i Itli..1JUT(, 1;Czucia p.aojców

naszych świadcząca, jest w ęc i własnością i długimi 
narodowym zatizun. Własność lę zawiązany ko- 
mitit pragnie utrzymać i zajmzywa wsjcłznmków 
do spłacania (Iłtgu, to jist no j oclźw g'.ii nia świą
tyni tej na nowo, by winki no dały ijaść tm.n, co 
dźwignęli dziadowie. Zabytki bisiorycz.i e, mianowi
cie kościoły łączą nas tak ściśle z piz<S/loścą: nieih 
sama pcu.oc kmntctowi nusiona tóui silinój nas 
I «łączy i ciąże serce <io < tiary chętne, które jest 
lękojn.ią | rzyszłości. Odizwa kunititu tuk brzmi 
dosłownie:

..Odezwa. Niżój pcdjisani utworzyli dziś ko
mitet zlicrający rkłaoki w ulu odłowienia tutejszego 
kościoła pilianciszkański go, któngo zachowania go- 
rąio jtagnie ludi.cść katoliika i wszyscy znawcy 
sztuk piękiycli, jako tfż w celu utzaCzcnia go na 

bywało 
tm ko

mu ty
... I po więlis/ój części dibize zacłowane; atoli wnętizeola książąt, któiych rikt nie pragnie, nkt n:e wota, I * ' --------

i

Poimń, 191irca. Pobu<ik;, w a-u.iki i następstwa, 
nuóil? wszystkie Ft»tiiid cechujące okolic u iści tak 
Igle i tak niespodzianie zawartego pokoju, wciąż 
izcze bardzo wielkiego potrzi leją wyj lśnienia la- 
kt piows/.« chny powiada każdemu, że jest jakiś 

•itz do tój zagadki któiy j s/cze światu nieznany 
może długo ii znanym pioznstu.i«'. Tym zasem bliż- 

i spokojniejsza rozwaga, tego to sie stal i, za- 
¡ast u pokajie, umysły i robie j? wzglę li emi dla 
miii dokonanego, zilnje s:ę w t.mi przepadku prze
łaj sprawiać skutek. Wygjwszy osoby i dzienniki 

s‘atlow;ska swego powołane do (hw.deni.t wszyst- 
cgi co zrobi ctsicz Ni|>»le»>u, w-zęly szerzą się 
rzykre* uezmia, któie naturalni? | rzez napo/mait- 
ie przechodzą odcie da i stopniowa i i: u jednych 
st to ntzi.ee zawodu, u innych gę okiego ża u. 
tlćj znów niesmaku, żywego i ii>za»i"wo'ei.ni, nie 
ikajipći wątpliwości, wreszcie o iirzema naiwek- 
i“go. Usposobi, nie to przt bija we wszystkich ni • 
al dziennika li • uropi« jskuh, w roz mowach i I.steli
rywalnych, w inzho worach żułui’Tza i ludu. Au- 
tiyacy czuja sę upokorzeni i myślą w due liii »> <> tc- 

wśród ¿epszych ekoicuiości. Francuzi byliby 
"iitenci z. k< ńca wojny, ale kii zal, że koniec ten 
ustąpił władnie* wili Mi kiedy ogromne i flary kiwi 
pien ędzy zupełne przenieść miały żniwo, kiedy juz 
ikudiuowego jrtwic tylko trzeba było wysil, ma by 
lencyi i 1’eschierę oponować, by "ypuzić upal 
tli całkiem na duchu i lo-st ojony»li Austiyaków 
kra ii wem ckii go i s, i łaić tym sposobem | r. gr uu 

isaiski. Anglicy, tak rząd j tk dzielili kar tw»», z Izi 
iriii i mekont« i.ci, że tałyli '"•ło.h nie uwolnieni', 
a do tej granity gotowi byli przychylną swoję neu- 
•aUiość pos mąć. N emcy i . rusacy uh koufenci, że 
u s ę tak nieszczególnie powiodło z zabiegami o po- 
ifdzenie słówka swego w tej sprawie. Itr Janie 
gruntu źli. że Napoleon nie zgniótł u i dolne Au- 

liyaków. Dzienniki warszawskie zupełnie strapieni*, 
te wiedzą co począć z dozwoloną sobie miarą poii- 
kowauia; z urzędu cieszyć sę muszą zawartym po- 
ujem, bo niby Rosja tego zawsze pragnęła, ale 
zynią to z widocznie kwa-ną miną. ’Al >si są obu- 
zetn i wściekł', bo iv persjektywie (riwiera itn się 
lużo większy nacisk polityki iea'-cyjno-au trya.kiej 
¡z do'ąd. Dotąd Pi«moi.t
Tce i wy< łe aż;. I id- ę 
islośii. Dziś Pi« lim:.
¡«nich i w rozwoju wcwnętizi y 
nzeiiw sobie bęczic mi ł glosy wszyitkiih ¡mych 
izlotków, >ako to i eakcy' no - anst ry a» ki go Neapo u 
takiegoż niemal Rzymu, lakkhze ksę-lw 'Jo.-kami i 
Wneleny, Icóryeh n onar« bowie wa czyli po siimiie

IWdtyaikiej pod Soifeiino, wreszcie glos s. n.ójże 
lustryi, #mb itclni go swigo niepizyjaci la, któia tę- 
fizie czloi ki. tu k<if diraci i ptzic na nią litptzi- 
da"ie gioźióm star owiskieni owego rzwon l oku wa- 
)nv:tg'o ( "ż. dopiero p ow:i(Li*<- o Męgraih, Gre- 
km|>, Sł> wiatach p oli dnmwjeb. Rinuiaeł’, i juk wy
łazić neztcia któie iih |ize;ęłv la wieść o sł>< ii- 
(zoiej w ten spisób wojnie? Wszyscy więc iiek«n- 
lei C’ i wątpliwi: ryplouaii. bo nie widzą prawd« 
podoi ieóstwa uspokoje nia tiws«ł«go WPch na taki h 
jcdsttwadi; »bmlutyśn, bo Atmuya iijh koizcna; li 
leialiści. b<> C; V i r usts'1 uje, i wpływ m ] in.tojski
Moeliami izi dz ć 1 ędzie ; kbrykalm, bo s,v . bawiają ¿i^i dcdutxzas
dy p.e:y<lu,ya dana | a| n zowi me y '* p<ą,„n.o , ajpwaitow! i, jszój 1 otizcły.' Piękny k
i.ajsknn: patiyou, bo j ośw.ęu no z iow w J «skat . » ^st};;ioi,y w „k 1258; wieża, d: di i
ndcnic lotizdy. Jlawa i zyiz.ma knjti i ludne ci .„dowane: atoli wr

Ukt nie ] i tizil ii.e, wyjąwszy ich samych, ich ro- 
Ociny i dwoizaii. io i aj| atiyctyui zejszn, lajniislusz- 
Mj zagrabiona Wen cya ] od nienawistnym jozosti je 
ktilini. Jiśli się ktu mdicznic z. takago pi k oj u 
Hiszw, to «była owi książęta Icskanii, Mcdtiy, a 
obok nich Mazziui, bo itn łizem ctwiuają się. w sku
tek zawaitigo jokoju, liidawio ten u udkiem jesz- 
tte iiiesj odzn wane w.dok i. Czas i wy p acki ukcęą 
* żnntu:ą chwilowe te uczucia.

JKW. Książę Bejrut rsryl w imiiniu N. Tara 
Mznhć kł isnli wi cli. Ibsenowi w Ji)»zd.in c | o- 
keknie do nctzctia liiym lyunlmgo puiwtzcj

skwapliwói pomocy w niesieniu ofiar na cel wspo- 
mn ony. Nie odstraszają nas obicue złe czasy, a 
nadto podz.iewamv się, że rząd nam późnić; przyj
dzie w pomoc. Najprzcwielebiiiejszy pasterz nasz, 
biskup chełmiński, Jan Nepomucen, już znacznym 
datkiiin ws arł nasze przedsięwzięcie, a przykład ten, 
jesteśmy tego pewni, pobudzi do skorego naślado
wania. O sz’ac lietny ch dobrodzieiac h nie zapomui się 
przy mszy śuiętój w k»ściele odnowionym.

Składki można odsyłać na ręce któregokolwiek 
z niżej ] ti»l| i-at idi izłonkówr huiitctii, któ»z.y je 
męczą »ii rektorów i gyumazyali.einu dr. I.cżyńskie mu, 
lub jrzeslą wjrost do tutejszej kasy gyiiuazyai ej, 
któ?a je tunczasowo zachowa. W Tyg duiku Ka o- 
bekitn i Nadwiślamtiie podauiv od cza u do czasu 
s|lawozdcnie o biegu rzeczy i skl;dka«h. Chełmn«', 
dnia 31 n aja D59. Komitit zbictający składki w celu 
».»hut Aieni.c kościoła j » fraticiszk tuku go i urządzenia 
na kośiiił gymrazyalny. F-. hr. Czapski, ks. Bar
tosz! iewi. z. ks. Gn-inse, Kalkst» in, ks. Pomieczy ński, 
ks. Samplawski, Sla ki, Łożyński?*

KKÓLF.STWO POLSKiE.’
Warszawa. 15 lipca. Kronika Wiadomości 

Krajowych i Zagranicznych, która cd I lijna 
nagle wy.ludzi»' przestała, odżyła znów i»» d redak- 
<yą nowego jej nabyw»y, znam go j lana F. S. Dmo
ch wskugo. li.iwszy i.uin. zniartwychw.-tałćj Kro
mki wyszedł ib ia 12 liica, bez żadnego wstę|>u, 
bez wzmianki j«kiejśkolniik o zmianie redakeyi, |«>- 
wo»b eh j rzeiwy, zmienionym | rogramacie, słowcin 
z tą jedyna tylko różnicą od doiyclczasów» go trybu 
rzeczy, że Kromka z »Ima 12 l pea zamiast nosić 
numer bieżący całego reku, zaczyna się od uumeiu 1.

— Wykonanie wszystkich robót żelaznych przy 
moście stułym na Wiśle, to jest fundamentów pod 
fi a*y i calój wie rzcł.mej części (przęseł) poiuc<one 
zostało (iziz zarząd budowy tegoż mostu, zakładowi 
I P Eine.-t Goum i spółka w łaiyżu. Zakład rze
czny był piciwszytn we Francji, któiy zaczął bu
dować mosty żelazne i do dziś dnia przewodniczy 
w tym n dzaju rolót wszystkim podobnym fabrykom 
zagranicznym. Do znakomitszych robi t tego zakładu 
można policzyć mosty naS. kwanie. Saon.e, Garotime 
i Roihin e we Francji; dalej na Cisie pod Śegedymm 
we Węgrzech i wiele mostów na kolejach żelaznych 
włiskieli; olcenie wikonywają się tamże wszystkie 
mosty żelazne łudnjątój się dr< gi warsz&wsko-pe- 
tersbu:sk'ój cci Pskowa d»i Waiszawy. Większa 
część lolót mostu warszawskiego, o ile środki mnj- 
siowe ia to pozwolą, wykonaną zostanie tu we 
War zawie przez tute jszych robotników:. Fabiyka 
1 p. F.uiesta Gouin i spółki jest tymczasowo ptzed- 
s*awioną we Waiszawie, przez inżyniera tejże fa
bryki para Stanisława Janickiego.

Zresztą i nasze Lbryki krajowe podejmują fię 
pod.bnyih rolót lubo na mniejsze rozmiary. I tak 
n. p. warsztaty żeglugi jarowćj pod finną hr. A. 
Zamojskiego i sjółki dostarczyły most żelazny, w 
mćzćtn nie ustęi u ący wyrobom togo rodzaju wysziym 
z najpieiwszych ialiyk zagtamcznyth. Most ten 
ptzeznaczoiy jest ptd kolój żelazną, która ma po 
md rzeką Prze inszą pizec lodzić, i wykcAczony zo
stał i otł in mik hm samych polskich inżynierów, 
pizy żegludze |arowej z timinionych.

— Dwie akwarelle warszawskiego malarza Juliu
sza Kossaka, wyobiażające sceny z życia ¡oskiego, 
otrzyn aly nategoioczuój wystawie paryskićj wzmiankę 
pfchwalrą. Tegoż za;z»zytu dostąpił jeden z por- 
tietów Pu (łabowskiego, Lwowianina, stale w Paryżu 
1 rzeł ywsjacepo.

—- W dniu 10 lipca odłył się w kościele katc- 
riralnjin i mctioj oł łalnym św. Jana, w Waiszawie 
wspaniały «Lr/ęd uicczysfój konsekracji Jks. Józefa 
Juszyń-kego, piałata seholastyka katedralnego san- 
e’oii i' lskiep o, iabiski]«n dyectzi luego Sandomier
skie go, dope łniony pizez Jks. arcybiskupia metrepoldę 
wiiiszawski»go i dwóeh sifragai.ów biskupów, Jana 
l’eker'a i łleiiyka I łat era, w obecności dyrektora 
główni go p nzji ującigo w ke misji rządowćj sp«raw 
wownętiznjili i duchowi jeh, kuratora ok ęgu nau- 
kewego win zawskngo, radzcy tajnego Pawła Mu- 
cLanowa, i zLakomitye.h dygnitarzy dutkowryth i <y-

j<co momo miiupiało. Koszta zatem oclnowiunia 
lęulą dość wielkie i 1 ędą wynagaly znacznego la- 
kładu, około 11 tysięcy talarów. ,Rdnakowoż pełni 
otnhy, że Póg dzulti naszemu pobłi gosławi i se tca 
i aszyili 1 irci clrzi ścian doił ętiiydi icz|łon imi »tiar, 
j izystęi ujemy ochoczo do naszego tiudmgo zadania. 
Odzywaliy się zatóm do wszystkich, któiych |au 
Póg uelaiował de 1 rami dcczesneiiii, a któizy żądl ój 
me opi szczają < kolicznośii, ly się jiziezynić cl) 
chwały Pozćj; cdzyw;niy się duioozńów i krewnych 
uczniów tutejszego gyn nazyim, do dawnie;,szych wy 
<h»vai.ców togo zakładu, którzy dziś wyiosłszy ta 
tięzcw okazać lin gą wdzięczne ść tej szkole, któia 
ich wydala, i sptdzicwiniy się po nich wszystkich

ntzi.ee
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się dzieje, kiedy cenzorowie zwłaszcza specjalni są 
już z urzędu, że się tak wyrażę, największymi nie
przyjaciółmi literatury peryodyczuój. Usiłowano wpra
wdzie w tćj mierze zapobiedz niedogodnościom; wy
znaczono komisją, któraby ustanowiła prawa cenzu- 
ralne, ale skończyło się na obradach samych, a nie
dogodność trwa tak jak dawniej. Jedua jeszcze naj
większa istnieje zawada w dzisiejszój literaturze i 
powodem się staje obostrzenia krytyki. Je.;tto za
sada, iż o kwestyach bieżących uie wolno się roz
pisywać, zanim rząd sprawy uie podjął i nie skoń
czył nad nią obrad, czego bardzo ścisłe przestrze
gają ministerstwa wspomniane z wyjątkiem chwa
lebnym samegoż ministerstwa finansów, dozwalającego 
rozpraw o kwestyach finansowych każdego czasu jak 
najobszerniejszych. Z dwojga rzeczy jednę wybrać 
należy; albo prasie niech będzie wolno objaśniać 
i rozwodzić się nad kwestyami czasowemi, albo tćż 
trzeba jćj zupełnie odjąć prawo takowe. Dawszy jej 
zaś wspomnione prawo trzeba być konsekwentnym 
i logicznym i nie obcinać wolności, do którćj słuszne 
rości sobie prawo. Korespondent wyraża w końcu 
nadzieję i przekonanie, iż rzeczy w tćj mierze nie
bawem na korzyść się zmienią, bo rząd podobno 
usilnie się zajmuje reformą przepisów cenzurainych.

Uroczystość odsłoniema pomnika dla cesarza Mi
kołaja odbyła się wedle przepisanego programatu 
dnia 25go czerwca z całą świetnością takiemu ob
chodowi właściwą. Przed odsłoniouym pomnikiem 
przedefilowało 58 batalionów, 51*/a szwadronów i 18 
bateryi. Na czele pierwszćj kolumny stanął sam ce
sarz Aleksander, a przedefilowawszy obok pomnika, 
zajął przeznaczone dla siebie miejsce pod wspania
łym namiotem, skąd się przyglądał pochodowi woj
ska. Piękna pogoda sprzyjała tćj uroczystości.

Książę Mikołaj Orłów, syn byłego pełnomocnika 
na kongresie paryskim po wojnie wschoduićj, wró
ciwszy niedawno z zagranicy, przeznaczony został na 
posła do Brukselli.

Gazeta Senacka ogłasza rozporządzenie tyczące 
się wychowania Żydów. Nakazuje ono kupcom i miesz
czanom zamożnym żydowskim, aby dzieci oddawali 
do szkół publicznych rządowych. Tylko naukę reli- 
gii woluo dzieciom owym pobierać w domu, i tę od 
takich rabinów, którzy się wykształcili w szkołach 
rządowych i me są podejrzaui o fanatyzm. Rabini 
owi wolui będą od wojskowości. Widać z tego roz
porządzenia, iż rząd me zaniechał myśli cesarza Mi
kołaja, aby żydów koniecznie pozbawić dawnego spo
sobu życia i odwiecznych zwyczajów, a uczynić z mch 
ludność, nie stanowiącą odrębnego żywiołu w państwie.

W tym roku ponawiają się okropne trzęsienia 
ziemi. Donosiliśmy o strasznćj katastiofie z tego po
wodu zaszłćj w Erzerum. Dzienniki amerykańskie 
opisują straszliwe trzęsienie ziemi w Quito, które za
szło w kwietniu; Gazeta Tyfliska donosi teraz 
o okropnćm trzęsieniu ziemi w Tifiisie, które to trzę
sienie z ziemią zrównało piękne miasto Tiflis wraz 
z jego cudhemi willami i okolicą. Trzęsienie to za
szło 30go maja o pół do piątej po południu, pono
wiło się nazajutrz i dnia trzeciego jeszcze. Cała lud
ność pięknego miasta pozbawiona mienia i przytułku. 
Naczelnicy rządowi lubo sami ulegli nieszczęściu, prze
cież z całćm poświęceniem i energią starają się nieść 
ulgę nieszczęśiiwćj ludności.

AUSTRYA.
Kraków, 15 lipca. Tjfns i zaraźliwe gorączki 

lazaretowe zaczynają podobno bardzo się szerzyć we 
wszystkich miastach bliskich teatru wojny, g Izie 
wśród dokuczliwych upałów mnóstwo rannych i cho
rych jest nagromadzonych. Dla tego komendy woj
skowe co tj ko mogą, wysyłają w głąb kraju. Przed
wczoraj ogłosił nawet tutejszy prezydent krajowy 
odezwę do gmin i pojedynczych mieszkańców, aby 
podejmowali się pielęgnowania u siebie w domu 
lekko rannych i przjchodzących da zdrowia, a to 
dla zapobieżenia niebespiecztńotwom, które wj niknąć 
mogą z nagromadzenia chorych i rannych po szpi
talach. Za każdego rannego lub rekonwalescenta 
usuniętego na opiekę i opatrzenie, płacić będzie 
skarb publiczny cenę przepisaną za przechody woj- 
sko we.

Wiedeń, 16 lipca. Gazeta Austryacka z dn. 
15 b. m. zawiera następujące obwieszczenie: BJ. C. 
Ap. Mość raczył rozporządzić niezwłoczne wstrzy
manie poboru do wojska, który świeżo nakazapjni 
został.“ — Dziedziczny W. książę Toskanii przyjeżdża 
w tych dniach do Wiednia. Książę Modciiy pozo
stanie tymczasowo we Weronie. —- Gotuje się 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Szczepana, 
na podziękowanie za przywrócony cesarstwu i,takuś
kiemu pokój. — Gazeta Augsb. donosi, żc.pulki 
włoskie stojące w Pradze, które należą do okręgów 
poborowych w Lombardyi, uwolnione będą w tych 
dniach od przysięgi złożonej cesarzowi austryackiemu 
i otrzymają pozwolenie powrotu do swój ojczyzny.

wilnych, jako tćż licznego zgromadzenia wiernych. 
Czterech biskupów poprzedziło nowo konsekrowa
nego na katedrze sandomierskićj, ustanowionój w 
Królestwie pó roku 1815, a mianowicie: Szczepan 
Hołowczyc, prałat dziekan katedry kieleckiój, mia
nowany biskupem dyccezalnym sandomierskim roku 
1818, i tegoż roku podwyższony na arcybiskupa 
warszawskiego i prymasa. Drugim był Adam Pro
sper Burzyński, z zakonu Reformatów, niegdy piel
grzym do ziemi świętój, mianowany w roku 1818 bi
skupem, zmarły dnia 9 września 1830 roku. Trzeci 
Klemens Bąkiewicz, prałat archidyakon katedralny 
sandomierski, mianowany biskupem roku 1840, lecz 
zmarły jeszcze przed konsekracyą d. 2 stycznia 1842 
roku. Czwarty biskup Józef Joachim Goldmann, 
konsekrowany roku 1838 na biskupa karysteńskiego 
in partibus, przeniesiony dnia 22 stycznia 1844 r. 
ra katedrę sandomierską, zszedł z tego świata dnia 
27 marca 1852 roku. Po nim zarządzał dyecezyą 
sandomierską jako administrator Jks. Antoni Zwo- 
ieński, kanonik katedralny. Dyecezyą sandomierska 
składa się z siedmnastu dekanatów i 197 parafii. 
Dekanaty są: bodzentyński, jedliński, iłżecki, ko- 
niecki, koprzywnicki, kozienicki, kunowski, opato
wski, opoczyński, radomski, sandomierski, solecki, 
skrzyński, staszowski, szydłowiecki, zawichostski i 
zwoleński. Do tćj dyecezyi należy kolegiata w Opa
towie. Ze zgromadzeń zakonnych znajdują się w dy
ecezyi sandomierskići: Bernardyni w Kazanowie, Opa
towie, Radomiu i Wielko-Woli; Dominikanie w Kli
montowie, Sandomierzu, Wysokićm Kole; Filipini 
czyli Oratoryanie w Studziannej; Franciszkanie w 
Smardzewicach i Zawichoście; Pijarzy w Radomiu; 
Reformaci w Sandomierzu i Solcu; Benedyktynki 
w Sandomierzu; Bernardynki na Górze świętój Ka
tarzyny; siostry Miłosierdzia w Sandomierzu. W tćj- 
że dyecezyi znajduje się dom demerytów czyli zdro
żnych księży, na górze Świętokrzyskiej albo Łysej. 
Ludność katolicka w dyecezyi sandomierskiój wynosi 
około czterech kroć stu tysięcy. Starożytne miasto 
Sandomierz jest stolicą dyecezyi. Mnogie wspomnienia 
historyczne łączą się z tym grodem. Tu panował 
Leszek Białv, książę sandomierski, nim zasiadł na 
tronie polskim, tu siostra jego a cóika Kazimierza 
Sprawiedliwego Adelajda Domicclla, fundowała roku 
1200 klasztor reguły św. Dominika; tu znów Odrowąż 
biskup krakowski zalożvł kościół św. Pawła, tu bło
gosławiony Wincenty Kadłubek, sławny dziejopis 
polski, był do r. 12u7 proboszczem kościoła Panny 
Maryi, założonego przez Bolesława Krzywoustego, 
a dzisiaj będącego kościołem katedralnym. (G. Cod.) 

ROSYA.
Wedle dziennika rosyjskiego Donosiciel Eko

nomiczny wynosi ludność cesarstwa rosyjskiego 
52 798 000 dusz, z których 25,030,000 jest mężczyzu, 
a 27,768,000 kobiet. W skład tej liczby nie wchodzi 
ludność gubernii Jeniżajska i prowincyi leżących na 
wschodnim krańcu państwa, jako to: ZabajKałskiój, 
Jakuckićj i Kamczatki.

Korespondent Norda piszący z Petersburgu 26 
czerwca, tak pi3ze o dzisiejszój cenzurze w Rosyi: 
Rzeczywiście obecnie cenzura staje się w Rosyi co
raz ostrzejszą, a od kilku miesięcy znaczne niestety 
poczyniła na tej drodze postępy. A szakże mam po
wód do mniemania, że to wzmagające się obostrzenie 
nie jest skutkiem obmyślonego systemu, ani tćż zna
mieniem niedowierzania ze strony rządu rozwojowi 
liberalnemu prasy, słowem nie sądzę, iżby rząd zmie
nił obecnie zasady względem piśmiennictwa krajo
wego; je tern raczej tego zdania, iż stan rzeczy dzi
siejszy wywołały okoliczności przypadkowe i pod
rzędne. Przedewszystkićm dwa są powody owego 
ścieśnienia wolności prasowej, z których pierwszym 
sjest niedostatek liczebny osób wchodzących w skład 
cenzury, a szczególuići cenzury specjalnej; ztąd to 
pochodzi, żc każdy cenzor przeciążony jest pracą 
w swoim zakresie, a tern samćm jest dla niego nie
podobieństwem od-abiać wszystko z takim pośpie
chem, jakiego wymagają dzienniki i codziennie wzra- 
stajijea liczba naszych oglaszań pcryodjcznych. Dru
gim powodem ograniczenia owćj wolności jest muo- 
gość instancyi i oddziałów cenzury specjalnych. 
Obecnie trzeba, iżby każdy aitykuł traktujący o kwe
styach współczesnych przechodził przynajmniej przez 
trojaką cenzurę; zazwyczaj są to następujące stopnie: 
ministerstwo publicznego oświecenia (jestto cenzura 
zwyczajna), ministerstwo spraw wewnętrznych i na- 
kouicc ministerstwo finansów. Ostatnie to minister
stwo jest najliberalnie.jszćin i najbardziój oświeconćtn. 
Do tych stopni często przyłącza się jeszcze jeden, 
to jest ministerstwo wojuj’.

Czyż przy podobnym systemie cenzury można s ę 
spodziewać szybkiego przebiegu manuskryptu przez 
■wszystkie instancje?! Nawet przy nader przychyl- 

-'iłćm usposcbieiiu cenzorów dla samej spiawy byłoby 
ts>> aiepedobieństwem; łatwo zaś sobie wystawić co

NIEMCY.
Małe państwa niemieckie rozpuszczają spies 

nic koiPyngiensy swoie. Wyprzedził wszystkie wt 
mierze Hanower, który już nazajutrz po odebrali 
wiadomości o zawartym pokoju wydał stósowny wtj 
celu rozkaz.

— Nie tylko prasa południowych Niemiec, Ltói 
od samego początku sprawy włoskiej żywą dla Pri 
odznaczała się niechęcią, lecz i północnych Niemit; 
traktuje w sposób nader cierpki politykę, jakićj si 
trzymał rząd pruski w ciągu świeżo minionych v 
padków. Oprócz dzienników pruskich, które z zami 
rem wtórowały każdemu krokowi rządu pruskie; 
opierającemu się stale z jednej strony krewkości K 
mice, z drugićj natarczywym wymaganiom gabine 
wiedeńskiego, mało w pozostałych Niemczech jt 
w tćj chwili organów opinii publicznćj, któreby i 
Prus szczerą odznaczały się sympatyą.

— Na posiedzeniu nadzwyczajnćm sejmu Rzęs 
niemieckićj z 16 lipca, Austrya doniosła o zawarć 
preliminaryów pkoju, wniosła o postawienie fort 
związkowych i kontyngiensów na stopie pokoju, i c 
fnęła swój wniosek z 7 b. m. o zmobilizowanie cal 
armii związkowćj oraz nadanie hetmaństwa JK' 
księciu pruskiemu. Prusy, w niebytności p. Usedi 
reprezentowane przez posła austryackiego, cofaj 
wniosek swój z 4go b. m. i wniosły o zniesiei 
uchwały z 2 b. m. dotyczącćj ustawienia korpii 
obserwacyjnego.
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FRANCYA. i
Paryż, 16 lipca. Pokój podpisany przez dutfó \

cesarzy cor<.z głębić] niepokoi umysły włoskie. Ca 
półwysep apeniński sposobi się do demonstracji pr; 
ciw dążnościom Napoleońskim. Stronnictwa libera! ( 
i konstytucyjne bardzo są zasmucone, Mazziniści i k 
cieszą się. Śród takich okoliczności zgromadzenie ( 
putowanych z państw włoskich w cel i bliższego okr | 
ślenia federacji nie dopr »wadzi zapewne do pożąd 
nego celu i tćm niezbędaićj potrzebnym będzie ko j 
Kres europejski. Francja z gotowością zgodzi się : i 
kongres, ale cesarz austryacki ciągle jeszcze się wzbi I 
nia zasiadać obok króla sardyńskiego. Rząd frant ; 
ski bynajmniej obojętnćm okiem me patrzy na zim 
przjjęcie wiadomości pokoiowćj i lakonizm w t i 
mierze wielu dzienników. Dla złagodzenia umyśli 
i obudzenia ufności ma cesarz ogłosić prokl imacf 
wyświecającą położenie rzeczy i potrzebę poko» 
jaki nastąpił. Redakcja preliminaryów pokojowych,! 
kie w szkicu podpisali cesarze w Yillafranea, wy® 
tować sie ma in extenso w Zurich i być tamże poi 
pisaną. Po ukończonej redakcyi pośle się traktat tí 
do dworów, które czynny brały u Iział w traktataii 
z r. 1815, a wtedy dwory europejskie będą miall 
sposobność zakomunikować zdania swoje, w jaki sp. 
sób najłatwićj, najskuteczniej i najtrwalćj reformy s| 
półwyspie w życie wprowadzić się dadzą. — ProkliŁ 
macyą ogłoszoną przez króla Wiktora Emanuela w 5lł 
dyolanie uważa wielu za bladą, bezbarwni, zwłaszcii 
że nie masz wzmianki żadnćj o liberalnych iastyt® 
cyach, jakiemi Sardynia różniła się od innych państf 
włoskich. Jestto podobno koncesja zrobiona ces® 
rzowi Napoleonowi. — Wojska francuskie nie z; 
raz jeszcze ustąpią z Włoch; część pozostanie er 
dłuższy dla niebespieczeństwa, jakie z powodu upc| 
wszechiiiaiącego się coraz więcćj nieukontentowanil 
grozi, załogi francuskie będą w księstwach i Loil 
bar lyi aż do instalacji państwa związkowego włJ 
skiego. Nord powiada, że 40,01) wojska francuskimi 
przez czas niejakiś strzedz będzie ppokojiiości ™ 
Włoszech. — Dziś nie pozwolono wydawać wici i 
gazet angielskich, jako to Daily News, Exprés; i 
Morning Herald itd,, ukazały się tylko Time 
Mafuing Post i Morning Chronicie. — Cessi j 
przybywa jutro z r.ina pomiędzy dziewiątą a cłzit 
siątą do Śaint-Cloud. Pociąg nadzwyczajny cesarsl 
wyjechał wczoraj z Paryża, aby go przyjąć w Saint ¡ 
Jean de Mauricnne. Książę Napoleon powraca w pc 
niedzialck lub we wtorek; przez dwa dni zostaje s 
teścia swego. — Od dnia dzisiejszego wojsko w Ib j 
ryżu zaciąga się na wartę bez pakunku. — Pożyć k 
zaciągnięta przed wojną w ilości 501) milionów nil 
wystarcza podobno na pokrycie kosztów. Trudno prz' : 
puścić, iżby przy obecnćm usposobieniu umysłów żi 
dano od ciała prawodawczego nowej pożyczki. — Mon: ¡ 
tor wylicza uzupełniając dawniejsze doniesienia nou ’ 
jeszcze nominacje w wojsku; i tak awansował jer
brygady de. Levelingcs na jen. dywizji, pulkownic 
Lebartin, Guerii i Mignet de la Mai tiniére na jem 
ralów brygady. — Dnia dzisiejszego 5 okrętów nei 
politaóskieh pod zasłoną fregitv wojennej przybył 
do portu marsyliiskiego z 2000 wojska szwajrai 
skiego, które król neapolitański uwolnił oí służb’ 
Szwajcarowie ci koleją lyońską wrócić mieli do o; 
czyzuy. Dezorganizacja wojska szwajcarskiego w obce 
nycli stosunkach wywołać może następstwa smutn 
dla tronu neapolitańskiego. Za króla Ferdynand
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Szwajcarowie stawali zawsze po stronic trona, byli 
szczerymi jeg-> obrońcami - Przedwczoraj U m. b. 
wskazywał termometr tahrenheita w Paryżu u sto
pni o {rodzinie czwartej z południa \v cieniu ku pó,- 
iocv Największe gorąca, jakie w Paryżu obsciwo-jiocy. NujwięKszc 8° 

wano, dochodziły w 
pni w cieniu, 
stopai.

1803
Jatach 1753 i 1793 do 38 sło
du 37, a 1825 i 1830 do 36

ANGLIA.
Tamiza i w tym roku wypłoszy 

z Londyru parlaniCLt. Tak bowiem straszliwe wydajc 
teraz wyziewy, że dawiiejszc w tej m erze niedniiod- 
nośri nie mogą z obecnymi isc w porównanie. \\ Łon- 
tlon-Tavcrn odbył się 13 b. m. mityng pod przewod
nictwem brda Broapham tyczący się zupełnego zme- 
s:cnia handlu niewolnikami. Uradzono podać w tej 
murze adres do księcia Newcastle jako ministra ko
lonii głównie celem zapobieżenia, izby clniiskicli i 
indyjskich robotirków nie brano do kolonu angiel
skich w Indyacli Zachodnich. — Dnia 12 b. lu. przy
szło w pobliżu mias*a Paisley w Szkocji do bitwy

Zdaje się, iż

ale nożó.v 
natomiast

j strzelby. Poległ 
wielką jest liczba
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Którzy iiueuo« 
ttlko kamieni i kijów, 
tylko jeden człowiek, 
ciężko rannych.

WŁOCHY.
Cesarz Napoleon opuściwszy Turyn w towarzy

stwie króla Wiktora Emanuela i posła francuskiego, 
księcia Latour d’Auvergne, przybył już, jak donosi 
telegram z Î ( lipca, do St. Cloud; pozostawiając za 
sobą w Włoszech nie tyie wdzięczność za to co zro
bił dla niepodległości włoskićj, ile oburzenie za to, 
czego wśród najpomyślniejszych okoliczności, pomimo 
uroczystych przyrzeczeń, nie dokończył. W Mcdyo- 
lanic i w Turynie niezadowolenie okazuje się otwar
cie; podobno stronnictwo Mazziuiego, które na czas 
niejaki było przytłumionćm, zaczyna podnosić głowę. 
Podług telegramu z Bernu z 16 lipca w Medyola- 
nie objawiły si? nawet rewolucyjne demonstracje, 
a. wo’sko francuskie wspólnie z ludem wołać miało. 
Kiech żyjc rzeczpospolita! Wszakże wiadomość 
la nie zdajc się być prawdziwą. W Florencji i w Li- 
vorfio oburzenie dochodzi do najwyższego stopnia, 
w Livorno lud zburzył prasy urzędowego dziennika,
W porcie livorneńskiin oczekują przybycia angielskich 
okrętów. Część tfbjska francuskiego, znajdująca się 
ąuż w pochodzie do Francji, odebiaia podobno roz
kaz udania się morzem z Genuy do Livorno, „ażeby 
przytomnością swoją dać punkt oparcia przywróco
nemu wielkiemu księciu.“ Tak więc przyjdzie za
pewne do tego, że nietylko w Rzymie, ale i w Flo- 
reocyi i w Livorno wojsko francuskie, które co do
piero przelewało krew za niepodległość włoską, bę
dzie odgrywało rolę żandarmów względem wolności 
włoskićj. W Moderne i w Rannie równe panuje obu
rzenie, tak że i tam obecność wojska francuskiego 
okaże się konieczną „dla utrzymania pokoju? Księ
żna parmeńska już 4go lipca pisała do jednego 
z znaczniejszych legitynustów w Paryżu, iż za trzy 
miesiące spodziewa się powrócić do swojego księ
stwa. W Pawżu mówią, iż księżna od rządu fran
cuskiego odebrała taj mine zaręczenia. Do tego do
dać należy, iż wojsko narodowe toskańskie ma 
być rozwiązanóm, ponieważ „siły finansowe kraju nie 
wystarczają na utrzymanie tak licznej armii“, która 
jednak za rządów' wielkiego księcia była równie liczną. 
Za przykładem hrabiego Cavour! podał się także do 
dymisji margrabia Massimo d’Azeglio, dotychczasowy 
komisarz sardyński w Legacyach rzymskich. Jenerał 
Garibaldi także jak się zdajc opuści służbę sardyń- 
ską; równie jak Cavour ma on być umiesz.zony po 
za granicami Piemontu , na zaszczyt iiéni i jożyiecz- 
nfni stanowisku“, ponieważ obecność obudwu tych 
mężów w Piemoncie „mogłaby doprowadzić do zawi- 
kłań.“ Następcy pana Cavour, lir. Arese, nic do
wiodło
pofiug najnowszego
wietzył panu Ilatazzi utworzenie nowego minister
stwa. — Monitor francuski zamieszizi rapoit księ
cia Napoleona do cesarza datowany z 4 lipca z Goito, 
w którym książę stara się wykazać, iż piąty korpus 
armii znajdujący sic pod jego rozkazami wspólnie 
z wojskiem toskańskićm wypełnił zadanie polityczne 
i wojskowe, któic mu zostało powierzonóm, bez walki 
samą obecnością swoją w Toskanii; politycznóm za
daniem piątego korpusu była organizacja spokojna 
Toskanii, i przestrzeganie neutralność państwa pa
pieskiego; wojcnnćin zadaniem zasłomenio T<>sna- 
nii od napaści ńustryackiój i zagrożenie lewego skrzy
dła austryackieco. — Podług doniesienia jednego 
z dzienników wiedeńskich, książę modeński ma tym
czasowo pozostać w Weronie, dokąd także wielki 
książę toskański przybędzie niezadługo. —• ZTrye- 
Btu donoszą, iż wszystkie zabrane okręty ausuya-

ckie w skutek zawarcia pokoju oddane zostaną. —• y 
Dziennik Gazetta di Modę na zamieszcza dekret j 
z 11 lipca, lia liucy którego koszta, które miasta ! 
raodeńskic ponosiły w skutek rekwizycyi nałożonych 
przez księcia dla wojska austryackiego, mają być 
wynagrodzone z dochodów zasekwestrowanych dóbr 
księcia Franciszka V. — Z Neapolu piszą, iż po
wód do buntu żołnierskiego, o którym donosiliśmy 
dawniej, był następujący: Ponieważ czas kapitulacji 
zawartych pomiędzy Neapolem a Szwajcaryą, na mocy 
których Szwajcarowie służyli w wojsku ueapolitańskićm, 
w ostatnich dniach upłynął, rada związkowa szwaj
carska spowodowała rząd neapolitański do zdjęcia 
wszelkich herbów i oznak szwajcarskich z chorągwi 
pułków zaciężnych. Operacja ta odbyła się pota
jemnie, ponieważ obawiano się oporu z strony żoł
nierzy. Pomimo to oburzenie Szwajcarów na widok 
nowych chorągwi neapolitańskich, które podsunięto 
na miejsce dawniejszych szwajcarskich, było niezmier
nym. Część ich, około 120U, udała się z bronią do 
zamku królewskiego żądając chorągwi dawniejszych 
lub uwolnienia od służby. Król przy rzeki im uwol
nienie, i posiał ich na pole Marsowe, gdzie przepę
dzili noc. Nazajutrz jeden z dawniejszych ich puł
kowników wezwał ich do poddania się, a ponieważ 
tego nie chcitli uczynić, kazał na nich strzelać kar- 
laczawi. Szlachetny teu czyn został wykonany przez 
Szwajcarów, którzy własnych braci mordowali na
stępnie na bagnety z niewypowiedzianą zaciętością. 

SZWAJCARYA.
Podług telegramu z Bernu 16 lipca rada związ

kowa wysiała radzcę Litour do Neapolu, aby poło
żyć koniec służbie Szwajcarów w wojskach zagranicz
nych, i ażeby ułatwić jiowrót do ojczyzny tym, któ
rzy powrócić zechcą.

TURCYA.
Lubo groźne stanowisko Słowian tureckich od 

niejakiego czasu straciło charakter burzliwy, a co 
większa, lubo się udało zupełnie przytłumić powsta
nie w Hercegowinie; jedaak Porta wysyła jeszcze 
wojska w różne słowiańskie prowincje, jak o tern 
pisze Gazeta Austryacka. Na początku b. m. 
wysłano parowcami ze Stambułu 9 batalionów regu
larnego wojska do Saloniki, z których 6 przeznaczo
nych było do Prisztiny w Albanii, dokąd już odeszły. 
Pnsztma jestto miasto liczące 10,000 mieszkańców, 
niedaleko Kosowego pola, jednego z najgłośniejszych 
miejsc na ziemi słowiańskiej, do którego najsmut
niejsze pamiątki połuduiowych Słowian się wiążą. 
Kcsowc pole położone wysoko, okolone wyższemi 
jeszcze górami: tamto dnia t5 czerwca 1389 w bit
wie waluój Serbowie od Turków na głowę zostali 
pobici. W ićjto bitwie poległ serbski król Lazar, ale 
i sułtan Murat własną śmiercią opłacił zwycięstwo. 
Turcy Muratowi na pobojowisku wystawili pomnik, 
którego podziśdzień strzegą derwisze; pamięć La
zara z klęską na polu Kosowóm żyje w pieśniach i 
uściech każdego Serba. Na tómże polu został pobity 
r. 1-148 waleczny wódz węgierski Jan Humady od 
sułtana Murata, ocaliwszy się przez to, że w tabo
rze zostawił dwa tysiące Czechów, którzy za spół- 

Lscu rozsiekani zo-

___ r_______  _ , lir. Arese,
ło się, juKsię zdajc utworzenie gabinetu, gdyż 
ag najnowszego telegramu z Tuiynu, rząd po-

wiercow się poświęciwszy, w miej 
stali.

Dzienniki podają przerażające szczegóły tyczące 
się zatonienia statku parowego Sylistrya. Załoga 
turecka dopuściła się okropności względem podróż
nych chrzesciau, z! upiwszy ich z ruchomości zabro- 
uita ratować się do okrętowych łodzi, gdy statek 
juz tonął. Osada składała się z trzystaa sześćdzie
siąt osób pod kapitanem Musa-bejem. Upór i nie
zręczność kapitana pizyprawiły statek o zgubę.
Z ilirześcian zginęło bardzo dużo osób. Garstka oca
lonych chrześciun, pomiędzy którymi 28 mą,tków au- 
stiyackicłi, któriy głównie przyczynili się do utrzy
mania tonącego okrętu przez długi czas na powierz
chni moiza, przybywszy do Aleksandry! i zaniósłszy 
skaigę przeciw majtkom tureckim, który cli kapitan 
był utonął, doznali współczucia rządu. Wicc-król 
baid-pasza rozkazał majtków i oficerów Syłistryi osa
dzie w więzieniu, a każdemu z podróżnych pozba
wionych mienia, wyliizyć 500 fr. — Podobnemu nie
szczęściu jak Sylistrya, uległ jak się zdajj i statek 
parowy Kars z kapitanem Riza-bejein z załogą 300 
ludzi. Odtił on już 29 maja z Stambułu udając się 
do Jałły. Długo me była o nim żadnych wiadomości, 
Dopiero 11 czerwca znaleziono w przystani Peluzyum 
na granicy Syryi i Egiptu 19 trupów wyrzuconych 
na brzeg, wiąz z pakami i szczątkami okrętu, jako 
tćż baiyłką, na którćj bardzo wyraźnie było napi 
sano: Kars. Dnia 29 czerwca doniesiono o tóm do 
Gai ogrodu z miasteczka Aris, nad przystanią Pclu 
zyurn położonego.

PORTUGALIA.
7 Lizbony donoszą z 16 lipca: królowa Stefa

nia umaiła dzisiaj lano o 1 godzinie na krup.

Wiadomości miejscowe i potocine.
foznaa, 19 lipca. Miłośnikom zjawisk natury przypomi

namy, że 21 lipca, tj we czwartek, około godzi y 3 z rana 
bę Iz.c widzialnem rzadkie zjawisko na niebie Planety Wenus 
i Jowisz zejdą się pomiędzy znakami niebieskiemi bliźniąt 
i raka, tak iz jedna drugą zakryje, czyli że jak jedna gwiazda 
wyglądać będą. 1 rzez trzy dni zaś będą pozornie tylko na 
kilka cali od siebie oddalone.

— W Wrocławiu na rynku przy domu pod nr. 2 poło
żonym jest mały slup z gotyckim wierzchołkiem wpuszczony 
do muru, który przed półwiekiem jeszcze praktyczne miał 
znaczenie. Ud tego bowiem słupa wtedy przeciągano w dni 
targowe, to jest w środy i soboty, przez rynek drut aż do 
sklepu żelaza, i dzielono targowisko sposobem tym na pol
skie i niemieckie.

— Ludność całej ziemi różnie a baidzo odmiennie obi czają 
jeografowio i statystycy. Gdy według Hoffmana, który ją ob
liczał w 1840 r., ludność ta wynosi 947 milionów głów, Berg- 
baus podaje ją na 12<2 milionów, a Kloeden, profesor szkoły 
przemysłowej berlińskiej, w dziele św eżo wydanem podaje ją 
na 1360 milionów. Liczbę tę ludzi rozdziela on w następujący 
sposób między
czyli ’/5 ci '' 
to jest przesz
całej ludności; w Ameryce 5? milionów czyli /,4; w Australii 
4 miliony czyli V31o. Dietcrici, dyrektor biura statystycznego 
w Berlinie, w rozprawie lartlzo zajmującej a na sumiennych 
badaniach opartej, oblicza całkowitą iuduość ziemi na 1288 
milionów i takową w następujący sposób rozdziela, naprzód 
według sz<zepów,’a następnie według pojęć wiary. 522 mi
liony szczepu mongolskiego, 369 milionów kaukaskiego, 200 
milionów malajskicgo, 196 etyopskiego, 1 amerykańsko-indyj
skiego. Według zaś wiary liczy: 335 milionów chrześcian; 600 
milionów wyznawców religii azyatyckich (Bramy, Budy, Kon- 
fucyusza itd.); 160 milionów mahometan; 200 milionów pogan, 
wszelakich, 5 milionów żydów (ta ostatnia cyfra zdaje się za 
mała). Zajmującym jest szczególnie w dzisiejszych czasach 
podział według języków i ras. 1 od tym względem liczy Kioe- 
den w Europie i Ameryce pólnocnćj: plemienia teutońskiego 
99 milionów, do rasy tej liczy Niemców 51, Skandynawów 10, 
Anglików 38 milionów; plemienia „łacińskiego* czyli romań
skiego 96 milionów, a mianowicie Francuzów 40, Hiszpanów 23, 
Włochów 26, Rumunów 7 milionów; słowiańskiego plemie
nia liczy 90 milionów, a mianowicie Rosyan 56 milionów (do 
Rosyan liczy widać Rusinów 13 do 15 milionów głów, ród 
słowiański więcej zbliżony do Polaków niż do Wiełkorosyan), 
Polaków 15 milionów, Czechów 7 milionów; Serbów 6 mdio- 
nów, Słowaków i Słoweńców 2 miliony, Bołgarów 4 miliony. 
Szafarzyk w swym Przeglądzie narodów plemienia słowiań
skiego liazy 35 milionów Wiełkorosyan, 13 milionów Małoru- 
siuów, a blisko 3 miliony Białorusinów, któreto oba plemiona 
więcej językiem i przeszłością zbliżają się do Polaków niż do 
jyielaorosyan; natomiast Czechów bezy Szafarzyk tylko 4’/. 
miliona.

— Na wszystkich teatrach amatorskich zaczęli wchodzić 
w modę biedni młodzi ludzie na wzór Oktawa Feuilet, tak, 
że nie ma już prawie ani jednego spektaklu bez podobnej roli. 
Oto, co się stało niedawno z „młodym biednym człowiekiem* 
we Francyi. Stawił się w dniu oznaczonym, aby odegrać rolę, 
ale damy współamatorki, raczyły zauważać, że jest zbyt po
rządnie ubrany i kazały mu zmienić kostium. Czas już było 
podnosić kurtynę, a bohatera nie widać. Orkiestra po dwa- 
kroć powtarza jedną owerturę, publiczność niecierpliwi się, na- 
kouiec gdy już goście zaczynają drzemać, a artystki płakać, 
reżyser oznajmia, że z przyczyny nagłego zniknięcia bohatera, 
jego rola przez kogo innego tylko czytaną będzie. Musiano 
przystać na to, ale gdy sztuka już prawie miała być skończoną, 
zjawia się zagubiony artysta, blady z potarganemi włosami, 
w ubraniu zmiętem i powalanem, słowem: typ młodego bie
dnego człowieka. Można sobie wyobrazić jaki hałas powstał 
między publicznością, ale wkrótce uspokojono się, bo bohater 
prosił, aby wysłuchali jaki miał wypadek. Młody artysta, 
chcąc przejąć się rolą i odpowiedzieć wszystkim jćj warunkom, 
lotargul włosy na głowie, pogniótł kapelusz, zmiął ubranio 

i wyszedł na ulicę powalać biotem obuwie. Kiedy to robił, 
zbliżył się do niego sierżant miejski i biorąc go z powierzcho
wności za włóczęgę, zaprosił go do biura policyi. Napróżno 
artysta tióinaezył się i zapewniał, że ou przygotowuje się tylko 
do swojej roli, sierżant nie zważał na to i dopiero komisarz, 
do którego przyprowadzono młodzieńca, zawierzył mu i kazał 
sierżantowi odprowadzić go do tego domu, w którym grano 
teatr amatorski i przekonać się o prawdzie To opowiadanie 
zrobiło silne wrażenie na pubiiczuości, a damy zadowolniło 
bardziej niż przedstawienie komedyi.

— W Lyonie, na jeduej z ulic ludniejszych, miał miejsce 
następujący wypadek: Hauia jakaś przechadzała się z prze
ślicznym piesaiem, po chwili zbliżył się do niej mężczyzna nie
znajomy, zapewniając ją, że piesek, którego trzymała na sznur
ku, jest jego własnością, przed tygodniem dopiero bowiem skra- 
dziuny mu został. Spór ten zwabił masę ludzi, a wkrótce zja
wił się i komisarz policyi, do którego udali się sprzeczający, 
prosząc aby był sędzią. Komisarz chcąc się godnie wywiązać 
z położonego w nim zaufania, odwiązał pieska ze sznureczka, 
na kioryin trzymała go dama, przeniósł go na przeciwny tro- 
toar i rzeki; Teraz wołajcie piństwo swojego pieska. Rettil 
Róża! zawołali razem kawaler i dama. Pies pamiętając nieza
wodnie nazwisku dane mu prz> z uajpierwszego właściciela, 
rzucił się do niego i zaczął się łasić, nie zważając na czuło 
wołania damy, która zmuszoną była przyznać się, że go zna
lazła.

— Stary paryzki rynek (Marche des innocents) obecnia 
przebrukow ują. Ta okol.czuośi przymusiła szczurów tam za- 
mieszkiyącycu najliczniej tę okolicę, szukać sob.e gdziein ziej 
schroniema. Zauw ażano, że zwierzęta te budują sobie pod zie
mią gmachy, rzeczywiste śpichrze i to objaśnia, dla czego mo
gły przez długi czas żyć w tak wielkiej liczbie na placu, 
z którego dawno już wy wieź ono wszelkie materyały pokar
mowe. Podobna przezorność szczurów nie mało nas zadziwia 
i oto jeden jeszcze jćj przykład: Nieopodal znanej fabryki Go
belinów nad rzeką Bierre, rozciągał się znaczny sad fruktowy, 
przedstawiający tę szczególną okoliczność, że nigdy nie zna
leziono tam Ir iktow na ziemi, choćby nawet po najsilniejszym 
wietize. Jednej nocy postanowiono choćby do rana czuwać, 
ażeby odkryć złodziejów, i z wiclkićm też zadziwieniem uj- 
rzauo, że szizury z przeciwnego brzegu przeprawiają się pro
sto do ogrodu, a następnie jeden z nich brał jabłko i zawłó
czył je ku brzegowi, gdzie zatrzymawszy się silnie ściskał ta
kowe w łapkach, inne szczury wrzucały wtedy tak obłado
wanego złodzieja do wody i uchwyciwszy go zębami za ogoa 
przeprawiali na drugi br/.eg, gdzie znajdowały się ich nory, 
rodobua podróż trwała dopóty, dopóki choćby jeden owoc ło-

br/.eg


i

żal na z'emi. Gdy n."s*ępnie rozkopano nory znaleziono lam 
znakomite zapasy wszels ego lodziju owoców.

Wiadomości literackie.
Dodatek miesięczny do Czasu, za miesiąc czerwiec, 

wyszedł z druku i zawiera:
1) Dwa listy Zygmunta III króla polskiego. 2) \Ys' omnie-

przez Kazinii- rza łir Wodzick ego. 5) Dziewice Trach ń,kie 
(d kończenie), przez Z. Walewskiego. 6) Kulig, obrazek 
współczesny, przez .1. K Kog-.dę. 7) Przegląd piśmiennictwa 
przez I.ucyana Sięmieńskiego 8) Kilka uwag z powodu ostat
niej b oszury p. Emila Girardin. przez Maurycego Manna. 
8) Kron ka: z Krakowa; korespondencje: z Beilina, z Paryża, 
2 Cxfordu. 10) Gazetka literacka.

— Wyszedł z druku toin 3, zeszyt 31 Biblioteki War
szawskiej za miesiąc lipiec r. b. i zawiera: „Histo ya tra- 
jedyi gieckiej", przez Z. W ęi lewskiego „Gl dyator rawtński“, 
trajedya w 5 altach Fryderyka Halina, przełożył Bolesław 
W iktor (d kończenie). Studya nad podaniami Indu naszego przez 
Józefa Grajuei ta (dok ) „Kronika paryska literacka, naukowa i ar-

tystyczna. Wystawa Ary Scheffera. Wieczór na tamtym święcie, 
Gozlana. Literatura. Teatra. Akademii. Romans obyczajowy 
w Hiszpanii." Fernán Caballero i jeüjn opowieści: 1) La Gaviota. 
2) Elja czyli Hiszpania przed trzydziestą laty. 3) Clementu. -i) 
LotLina Alvarcda. 5) Cuadros z Castumbres. G) Opowiadania. 
Madryt 1857 — 1858. „Poezja.“ Wspomnienie z Alp i Salz
burga W'e wrześniu 1857 r Eugeniusza Koenne (Monachium). 
„Kronika Literacka.“ Kilka uwag nad wywodem historycznym 
niektórych artykułów statutu wiślickiego, przez StaniU iwa 
Lagunę. Franciszek z Asyżu, przez Syrokomlę. Wilno 1859. 
Szkolne czasy, przez Syrolcmlę, Wilno, 1859. Toezye Anto
niego Sowy, Petersburg 1858, przez Bolesława Wiktora. Nauka 
języka polskiego ..... — «« a,. ------- ..ęzykil polskiego z zastosowaniem jej do najnowszej gramatyki 

olskiej p. Dawida, Lublin 1858, przez C. 1. Polska w pieśni, 
ITtęp z księgi pierwszej), Lecli. przez Dotymę. Warszawa

1859, przez Kazimiera Kaszowskiego Czas, doilatek miesię
czny za m. stycz. ń. luty i marzec 1 59. „Rozmaitości“ Kilka 
slow o najnowszej literaturze dramatycznej we Francy i, prze: 
Henryka Merzbaclta. .Wiadomości z nauk przyrodniczych.“
O wzajemnej zależności sł fizycznych, przez Gr»vego, przeł. 
Stanisław . anikowski. „Korespoudeneye.- Do redakcyi Biblio.
tek' W arszawskiej od .1. Ł Sprawozdanie zarządu Wystawy 
krąjowój sztuk pięknych w Warszawie, za czas od <i. 3 lipca 
1858 do 24 czerwca 1859 r. Wydawnictwo dzieł Długoszu.

Wszystkie przedmioty lutowe, jako to: materye na 
suknie, płaszczyki i mantyle, przedaję po znacznie zni-
żonych cenach. 
1921] Antoni Schmidt.

Przy wt jź Izie swoim do Skoków 
poletają się Lskawćj pamięci swych 
szanownych przyjaciół i znajomych.

Poznań, IV lioca 1*5°.
Br. Kajinski x żerą.

Dolna szlacheckie w powiecie gnie
źnieńskim w \V. Ks. Poznańskićm po
łożone, t.zy mile od niia-ti Poznania 
odległe, zawierające cgólem 2252 mórg 
97 [j pr. magii., z kompletni mi budyn
kami i inwentarzem, są z wolnój ręki 
do sprzt dama. — Bliższych wiadomo
ści udzieli na bezjłatne zimy tania pan 
kupi-c Z ipań«ki Jerzy pr/y Starym 
rynku w Poznaniu. [925]

frzjbyh uo Poznania PJ lipca.
BAZAR: Wł. dóbr Potworowski z Goli. 
BUMJHA HUlKL KziM&Kl: Porucznicy 

Waldow i Scl.immelfennig z Leszna, lekarz 
Uiibolz z Berlina, kupcy Neumana z Mo
guncji, Wedel ze Szczecina, Ertel z Frauk- 
luitu u. O., Wolff z Landsoerga.

Mi lii hol EL DKFZoENSkI: Wł. dólr 
Mroziński z Chwałkowa. Fritsche z Iłotli-
wa ser, nauczyciel '1 anbei z Koźlina, kapi
talista Bauer l Kupcy Kiudermann, Weber

Z obietnicy napijania krytyki na wia- 
do : ą satyrę wywiązać się trudno: przy 
sposobności, którój doczekać się nie 
mogę, wypowiem wszystko. Stałość jest 
snejem liieodmietinem hasłem. Aby mi 
S. mał przeszkadzać, pozwalam sobie 
i iewit rzyć. Krzepi mię wzajemności 
nadzieja. A. M. |9?3]

Sikauki ogrodowe, kon
wie. klatki itd. poleci tanio

H. KLUG
[9?2] Fryderykowska ul. 33.

i Langcumcjer z Berlina, Schaif z I.ipsla, 
Schroeder z Ty lży. Arendt z DysehK.rfu, 
Bander z Paryża, Roseuhirg z Wn clawia. 

STeRNA tlOiRL EGKUGEJhKI: Wł dóbr 
Koszutski z Gniezna, Kernhach z Ki iua, 
porucznik Beyer z Golęczewa, prób. Gniat- 
czy liski z Targów ćjgorki, kapitalista Sdim dt 
z Berlina, oł>. Schulz i kupcy Breitiufeld 
z Kistrzyua, Dreusse z Eherswaldu 

1101 EL DU NORD: Wł. dóbr Mielewski z 
J ęhieńca, Skarżyński i Wierzbicki z W. 
Sokolnik, panie Kicss ze Skurczą, Rothe 
z bdausiia, kupiec Rehwoldt z Poczdamu. 

POD GZARNtM ORŁEM: Ridzca Wae.ker- 
mann z P.ogoźna, gorz. Lange z Nowego- 
miasta młynarze bracia Geliert z Kolna, 
kupiec Piankę z Kościana, lekarze dr De
legant z Malty (pow I ozu), dr. Szytseh ze 
Strzyborku, dr. Moos i żołn. Goldenring 
z Wrocławia.

HOI EL PARISKI: Wł. dóbr Budzyński 
z Kleryki, Kotarski z Kamieńca, stud. jur. 
liledel z Gry lii.

Tmdziwe żyto hiszpańsŁie

HOTEL BERLIŃSKI: Wł dóbr Dydyński 
ie Słowikowa, Szenic sen. i jnn. z Ko’zkwi, 
kupiec Goldenring z Wrześni, oberż. Dupkę 
z Wielenia, pani hieraer z Mur. Gośliny.

HOTEL ER łlBORNA: Kupiec Schreiber z

tak jak w przes'4vm roku poleca do 
siewu dominium Borek szefel 10 sgr. 
nad cenę najwjż-zą pozn. Prosi się o
ry.hłc zamówienia fr. [9U8J

Gliwic, żołnierz Behmer z Międzyrzecza, 
haudl Huniann z Lęgu Gottschm mer. 

EiiHLNER BORN: Kupcy ilorwitz i Łowy 
z Konina, kantor Weisshlum z Ryczywołu 
i mularz Schirm z Uahiniosta. 

roi) BARANKIEM: Ekonom Fey z Wro-
cławia.

Kurs gieMy w Beriiaie
dnia 18 lipca.

Psjksry praski«. | s/# **-dano.
pła
cono

pła
cono

„Kronika bibliograficzna.“ Wiadomości literaci i . 
żenią met«oro'oriczne za m. maj r. b.

— Anthologie universelle: pod tym tvtulem wt 
niedawno w Lipska u Ił oekhausa, obszerna o 944 stroni 
pysznie drikowana książka, zawierijaca wybór n ijcelniejt, 
poezyi lirycznych rozmaitych narodów, w ich ' łisnim jęz 
zebranveh i wydanych przez uczonego brazyl jeżyka, dra 
qnima Gomes de Souza. Wydawca tłómaczy cel tego g, 
góluego dzieli we francuskiej przedmowie, datowanej z 
di Janeiro 1859 roku, w której krótko ale dokładnie ouji

„To

i usprawiedliwia powody swego przedsięwzięci a żarn 
oraz przitćm. iż w wyborze swoim ni» miał żadnych wy]

11
nych wy|

nych skłonności, starając s‘ę umieszczać tylko powszw 
uznane za najcelniejsze w tym rodzaju | race. Dzieło tost 
się z pnezyi pierwszorzędnych autorów: niemieckich, an 
sk eh. fra. cuskich, włoskich, portugalskich, hiszpańskich, 
syjskich. polskch. s rhskieb, cze-kich, węgierskich, holi 
skieh. duńskich. S'zed kich, norwegskeh. wreszcie w nie 
kie.i liczbie starożytny cli autorów rzymskich i linckich. () 
ilości, najliczniejsze znajdują się wyjątki z literatury iiien 
kity, angielskiej i francli-k ej. (Guz Codz.)

- Księgarni i G> Rainiera w Warszawie wydiła 
dni eh: liokiczanę, d -atnat liryczny w 3 aktach przez J, 
rz.euiowskieeo, do tntt yki Stanisława Moniuszki.
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W MIESZKANIU PRYWATNEM: Panna 
Putsch z Dobrzycy. Gołębia ul. 7; pani 
Mu ller z I ipska. Wilhelmowska ul 6.

Poczty osobowe
nrliliiiilziiee s 1‘nnnuinz

ktiGnieznu ogodz. 1 m. 36 w połnd.i 11 wiecz. 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 runo, 
ku W rześni i Słupcy o god. 12 m. 30 noc. 
hu Śremowi i Krotoszy u owi o godz. 8 r

i 8 wieczorem.
ku Środzie i 1'leszewn o godz 10 m 30 r. 
ku Wolsztynowi i l ylicli. wie o god. 8 r.

i o godz. (i min. 15 wieczorem, 
ku Skwierzynie o godz 6 min. 30 runo

i .. 7 ,. 30 w.
ku Wągrowcowi i Nakłu o godz. 9 rano 

i godz 10 min. 80 wieczorem.

Pociągi osobowe
fol Lt-ht ZilnZh^i tr Puzunn H. 

Przychodzą do 1'oznnnia:
od Krzyżu runo . .

wieczorem 
od Wrocławia rano .

o godz. G
o 5 
„ ii

2Í.
32.

Okowita: w miejscu bez beczki 19', tal 
z beczką nu I i lin. - «ior. H’z, 1 i, 
Sler. wrz. K’,-19 żąd. i pł , wrz.-paź, 
-14“,, tal. j.ł.

Wrnełuw, 12 lipca.
Zyto: na lip 3', lip.-gter i s>er-wrz. 

wrz-paź i taż. It-t. 2«'/ tal |d. Olejr 
pi o wy: w miejscu i r.a lip. t»,. lip-ster 
wrz. paź 1 » żą l, paź list 10t il.pl. r 
witaj w imeisen za wiadro s pł , na 1 
bp sier. 5„ żąd., sier.-wrz. i wrz.-paź. 
pł. Na targu:

w dobrym gat 
sgr.

Pszenica biała 73- 9
. żółta 1,9— 7 i

porosła
4. ’—14 
32—34 
3 —34
5. — 0 

70 
67

Żyto 
Jęczmień 
(»wies 
Groch 
Rzep

„ zimowy
»zczpp'n.

"yii
y.

ąt
G(0

b<3
,in

wiecz. „ 9 „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławiowi rano o godz. 6 min.
wiecz. „ 5 „

ku Krzyżowi rano.
wieczorem

12
9

29.

30.
42.
12.
39.

UlAlHłjMDŚCl HAMHDUE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 19 1 pca.
żyto: na lip. i9 '6 żad , sier. 29'z3-29»s, 

sier-wrz. 29'/3_29’IJ, wrz-paź. 3u'3-30V„ 
paź.-list. 31 tal pł okowita: w miejscu b< z 
beczki 16—16'/,, z beczką na lip. i sier. lo, 
wrz. 16',4 żąd. 16% tal. pł.

Beri, u, 18 lipca.
Pszenica: w miejscu 40 <2 tal. podł. gat 

Zyto: w miejscu 34 3k tal. żąd podł. eat, 
na lip. i lip -sier. 33 3 4. sier wrz 23 -
94«, żąd i pł., wrz-paź. 35'/, 36«, pl, paź.- 
list. 31/, — 36'3 pł. 3 tal żąd Jęczmień: 
wielki 29 -37 tal. Owihs: w mi.j.cu 26 32
tal., na lip. 24«, 25 pł . lip - sier 2> żad.
24', pł , sier.-wrz. i wrz paź 23', 24 tak pł. 
Olei rzepiow w miejscu 10'/ pł. 10'3 żąil ,
na lip. i lip.-sier. 10'3 żąd i0'/6 pł., si> r '
wrz. 10/3. wrz - paź i paź.-list 1 6/i, —10’,, 
pł., list-grud 16’,,- l()’3 tal ż d i pł. ODj 
lniany, w miejscu 11 tal żąd, na lip. 1! tal.

*s-
dano.

pl
enno

śred.
sgr.
ot
60

40 
29 
i9 
fO 
65 
C3 

18 fipca.

pośled, 
sgr. 

42 -19 
41 4
34 « 
3i—3 
24 - 26 
II 2 
40 4

5S
59

ie
2

)Ź

ov
h
rl
P
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„:et
br

Pszenica; w miejscu żółta "5 funt. 61 , 
62 -, tal pł., pośl 45 tal., żóita 85 funt.! 
wrz.-paź bo tal pł. Żvto: w miejscu bez h[^ 
dlu, 7 fun . na lip.-sier. 23 wrz.-paźwrz.-paź słe 
84'/ tal pł Owies: pomorski 50 fut fraitl 
Koleją 2« tal. pł. Rzep zimowy wmifj 
t-3 tal Olej rzepiowy: w miejscu R tal.i 
na wrz paź 1O'S pł, paź - list, i list-giu 
lo';, żąd IO7„ tal. pł. Okowita w miejSZ 
bez beczki 1-'«,—18-y, pł , na lip.-sier. t|ai 

18’/, pł. sier.-wrz. 1 wrz. paź. 14 R, 
i pł, paź.-list. 13', tal pł. %

Bydgoszcz, 17 lipca.
Pszenica: 120 - 135 funt. 40 -5’, poi j 

gat. 20—4» tal. Zy to. 118-130 funt. .S-B] 
jęczmienia, owsa i grochu nie dowieńnt) 
Bzep i rzepak zimowy: 45-52, OŁio 
wita: 17'/, tal.

Wcina. at
. -ic

. . .v _ ta piz
wrocławski Dzietuik handlowy: W ubiegł . 
tygodniu sprzedano francuskim koprom otiM 
1600 centnarów po większej części starej di 
sy.jakiej wełny, pranej na owci C i i w s|Wjp 
fabryczny. Tutojsi komis onetowie zakii] 
wełnę z kilku owczatń szląsk:ch plącąc “' 
do 95 lal. W ciąż jeszcze Wełnę z KrukslY

Wroclaw. 1« lipca. Pod tą dila |

1 niskiego dowożą.

Pożycz, dobro*.. . .
d to rząd.............
dito 1«56 . . 
d«to 18.53 . . 
dito prem. 1855 . . 

Oblip długu skarb..
dito Marchii.............
dito miasta Beri.. . 
dit» dit-

Listy zsst. Mareh.. . 
dito Prut» Wsch. . . 
dito Potuor.. .... 
dito dito .... 
dito W. Ks, Posn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Ssląakie ....
dito gwar. S............
dito Prus Zach. . .

1 isty rent. March. .
dito Pomor..............
dito W. Ks, Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
drto Nadreńskie 
dito Saskie . . . 
dito Szląskie
Psptwj

4«/,
«’«

4
3’/,
3’i
3%
4’/»
3*/.
3Y,
3*4
3'-,

4
4

3’/,
4

3*/,
3’,
3%

4
4
4
4
4
4
4

65

fO

. BtpsalcsB», 
Austr metaU. . . . . 
dito Pożycz, naród 
dito Obli-gi 250 (SL . 

Bosy. 6 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. StiegL 
‘ito

97»', 
9 V. 
97»/« 
92 

li 
83 
60

65

93

81

92
92'. —
66’/. 
68’, 
93 I 
91«/J 
¡0/,

*4-
dano.

dito Cert. A. 300 zł. 5 927,
dito dito B. 200 zł. —, —».
dito Lig. z. n. w R S. 4 _
dito OD.cztk.500zł. 4 88’/,

Piealsdie,
Frydrychsdory . . . — —
Lujdory...................... — —
Złota tunt cel ... — —,
Srebra dito. . . . —. 29 20
Saskie bil. kas . . . — .—
Niem. bankn. .... — __
dito płi.t w Lipska — —

Austr. bankn. .... — —
Polskie bil. bank.. . — . -
Disk. bank, od wezli — —

Ueye kelel ielssnyth.
BeriiŁ-Anhalt............ 4
Berliń -Hamb. .... 4 __
Beri.-Poczd.-Magd. . 4
Berh-Szczeciń . . . 4
Wrocł.-Freib. .... 4

dito najuow. . 4 _
Brzeg-Niskie..... 4
Koźló-Oderberg . . . 4

d'to pierwot. . 4’/, —
dito dito . . 5 —

22
86'/,

113 j
108’/,
451

99’

»9%

66’/ 
4 '/o

Ul’,»
10»
124
104'/,
88

40'/,

83',,

pła
cono

637,
tî7»
14',

lOu
167'/.
108

Dolno-Sal.-March. 
Dolno-Szh kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-WUh. . 
Górno~Szl. A i C. .

dito Lit. B. . 
Opól-Tarnowie. . . . 
Starogr -Pozn. ....

4
4
5 
4

1’/,
1’/,
4

37.

91'/,

'«ÍÍ13-/,1

I

tkeys bank««» I kredyt
Bert Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito.............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. hank rycer. . 

8 Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcye przemysł»««. 
Beri. fahr. koL żeh . 
Minerwy Szląsk éj .
Concordia.................
Magd, assek. ogn. .

52«/,
122

397; 
60 I

Obllgarye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri. - Anhalt. . . . .
dito..........................

Beri.-Hamb.................
dito II Em.............

Beri.-Pocz.-Mag. A , 
dito Lit. C . . . . 
dito Lit. D . . . , 

Beri.-Szczecin. . . . 
dito II Em. . . . ,

Kożlo-Oderb...............
dito HI Em. . . . . 

Dolno-Szl.-March. . 
dito konwen. . . . . 
dito dito IU ser. . 
dito dito IV ser. .

4
1'.

4’,
1

*’/.
4%
4'/,
4
4

4'/.

120

fO

10

92

76

97

98
96

81'

r3'/,
60
91

6’»
60

•4%
37'/,

86
3t

67'/,

99

6lV,

68

|%| U
dano

Fóln.-Fryd.-Wilh. . 4‘/. —
G»m.-Szl. Lit. A . . 4 —
dito Lit. B . . . . „ 3’/, 76’/
dito Lit. D .... 4
dito Lit. E . . . . 3*4 —
dito Lit. F . . . . 83

Starog.-Poznań. . . . 4 -
dito II Em............. 4*4

85
72'/,

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 18 lipca.

Papiery I pleniące
Dukaty . ................
Frydrychsdory . .
Luidory................
Polskie bil. bauk..
\ustr. banknoty .
Nowa Waluta Austr.
W'rocław. obi. miejsku 
Poznań. List ZasŁ 

d to nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent.

Szlaskie Listy Zast 
dito nowe Lit. A. 

nowe ....
Lit. B. . . .
Lit B. ...
L'Sty Rent 
Obhg. prow. 

polskie Listy Zast.. 
dito now. Emi8.

, dito Oblig. skarb, 
do. obi cząstk. a 500 zł 
Austr. pożycz, naród 
Minerwy akcye . . .
Szląsk, bank .... 

d>to tow a sek.oim.

dito
dito
dito
dito
dito

93’,
—

ln9
87’/.
—-
85«3

4 —
4 \ —

3*4 86“, i.
4 —
4 89 V,

1*4 84’/,
i —
4 —-
4 —

■’4 _
4 90%

4 66’,
4
4 —
4 —
5 67’,,
5 —
4 __
4 —

917
9i’
92

94’ ,

ikfye Silądtlrh kelel
■elamyck_____

Ereiburg..................
dito now. Emis.

%

4
4
I

‘7.
4
4
4
4

3',
3’,

4
3”,
4’/a

4
4

4'-

da o

dito obLz praw.pierw
dno ......................

Głóg. Sagan. ....
Brzeg. Niskie ....
I »oln. Szl. March.. .

dito z pr pierw.
Góruo-Szl. Lit A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr pierw
dito .....................
d,to .....................

"jpol. Tarnów............
Koźlo-Oderb.............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów, kun w F«"manii

dnia fJ Upea 
Prusk. obi. skarb 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r 1855 

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe ...

Szl. List Zast. . .
Zach. Prusk. ....
Polskie .......
Pozn. List. Rent. , 
ditoobl.miejsk.il,Em. 
dito obi. pi o g.. . . 
dito akc bana, prow 
SLr.Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A.
„ obi z praw, pierw.!

Polskie banknot?

M
o:

_ia
81 »V -tfs 
66 '/, - u- 

49’,' - {

- -Z
- > )t

1I3% ¿

S'»',' -

641 
;|ff 

K
3S’,,
L,’*| Z e 
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Nakładem i czcionkami Ludwika Mcrzbacha w Poznaniu. - Redaktor odpowiedzialny Ludwik 3«¿jolek! w Poznaniu,
i Najnowsza poż pruska

ó1 85
4

4« 93
3’,

4
3’

4 —,
3«
3«, «

4
4
4 —
5

80
-
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